
8 GLOS D Z IE W C ZĄT POLSKICH

1583—1933.
OO. J e z u ic i  p r z y  k o ś c ie le  św . B a r b a r y  

w  K r a k o w ie .
| f%  nia 8 -go .lutego 1033 r. upływa 350 łat jak 00 , Jezuici objęli w posiadanie 
B r a  kofefół św. Barbary. iKodajpmy krój8$l rys lego wydiuizenia. JuSjrw PolW%

Kuuęn OO. JeBumci 4 doimy, w  Brunaberdze, w W iln ie, w  'ijpziuuiiu. w Jaro­
sławiu, a piąty w  Przemyślu zamierzali o tw orze , ,’atly łynmzaeem w  Krakow ie 
w  stolicy, państwa nikt nie myślał o osiedleniu OO. KfiBt&wirfoóc/j Ks. Kanonika 
Płazy, tpj-oboszezą* ;przy kościste św. Szczepana — pragnął on oprow adzić ich 
z Briinsbergi, znosił się 'w K e j mierze z biskupem warmińskim Kromerem, ale 
dla braku ludzi nic nie wskóial.

Niieustając w  swych dążnościach Ks. Plaga uftal się z prośbą do Ojca 
Antoniego Pośiserino, który przybył pierwszy raz/ do Polski w  czerwcu 1578, 
aby 0dfcć sprawę feróJoW; ze swej letfticji do .Króla szwedzkiego! dana I I I .  
Zdziw iło Q. Possevino to, że w  stolicy królestwa, dezuicai swego domu nie 
maja . nieznani są jw aw ie — pnzyrzekt ypBM Ks. Płazie spełnić .jego życrzeuie.

Jaflac 'znów Possevhio nu wrosnę 1579 tło Szwecji, .jako -lagiał i wik-firjusz 
apostolski do krajów  ipmuoCoyćh p rzyw ia ć  ze sobą Ojców: A lo jzego Odescalchi 
i  Bazylego fleiśmii, W łochów dla Kwikowa i oddał ich na usiitgi i w  opiekę 
Ks. 'Płazy. W  Pośnie .1,579 r. m iewali Włoskie i łacińskie kazania wi kościółku 
,sty, A tS ie ja  i w  FunzcJSśw. Kzoze(ptuin. Zamieszkali tymczasowo '4  Andrzeja 
Cellaiń, W locha-obSteit&a&j kwpca krakowskiego. Zakonowi OO. .lełzuitów u ie lce  
pyzyjaznogo i u Ks. Plaży, któremu panuigałi w pracy duszpasterskiej. W  tym 
Pjeszcźe' roku na miajiscę 0(5. Odesiialchi i Ceritia —Jfprzybyli O. Kasper z Czarn­
kowa i  O. PaWel iBekisza, który fakże u1 farze w ielick ie j m iewał ikifząffiia. Pllzeiż 
lato pomagał im  u pracy  0 . .lu«lu®|Rub, krakowianin, niedawno z ipirotgstan- 
tyzmu nawrócony. Tak powstała misja krakowska.

0 0 . łeżfiiłom  pdzfjpadl bardzo do gutUip kościółek ś%. B a r^ ry , bo w  środku 
miasta położony. Sfjraawe "r zą je żd żw  przeY Kraków, zdą$£j§e do Wmistsawy, 
O. Tó fcav iiip .' ' ZroMimiawszy o w o  chodzi, wyjednał u -króla ob i et ni o « l poparcia 
tej sprawy w Kwikowie, sa-m sająl s ię  gorliw ie, stoczył żywą dysputę ż Komi­
sarzami fijjasta kapituły i akademji.jph aso-bisfe, wstawiAtrie « i ę  króla u Diskupa 

-Myss%Jwskiego dokonało reszty. Kościółek św. Barbafy oddany 00. deizuiwtn 
przyw ilejem  bjiśkilipiiin 1-gó lutego .lf>83 r.Mlaiłsyonarze z kościółka św. Barhały 
przenieśli l i e  (to kościoła Najśw. Marji Pftiiny otrzymawszy od 00. Jezuitów 
1 0  Florenów, które żądaH. SodalCcja kupców (Bractwo lita feck ie) iprz-e.nio&la 
się do kóścaołmJsK. Wojciecha, zabrawszy zetfeobą 'w i^ a tk ie  przytbory kłóścietlfe 
które pdó niiąj linjeżnly, prócz .organu, o który ułożyli się -Sodali.si z Jezuitami.

O. M ggseyjno mająu dekret .[irayizDM y 00. Jezuitom kościół R v. Barbary 
i  (jfrzjltimwszy klucze' od kościoła wkzedl do kościoła, l^go lutego ,1683 r. i po­
k rop ił go "ijó^ą święconą. W  tydzień potem, była to piorwsza niedziel pogtu 
•Srgo lutego rozpoczęli prarę w koścjołe św. Barbary ur o czyś leni nabożeństwem —  
'.ęierwtae' kazanie uiial O. Stanisław &QpsiÓki — i odtąd ootteienniie dochodzili 
z domu św. Szczepana, nie maOąy jeszcze własnego domu przy kośuiel^^5v. Bar­
bary (m ieszkali u Ks. B azy. proboszcza, św. Szczepana).

K iedy  już 1'aapoięzęJi OO. Jezuici pjpauę na dobre w  kościele św. Barbary, 
zaczęli zaliilagać o kupno iloniu przy HKSwiaiaa znaleźli isję. dobroczyńcy, jak 
wojewodzina B&fnzynS ]). Micho',wska, p. KoztowsM  i Komarnicka. Królowa Annsr- 
ofiarowała 50 złotych ipolskich, a później 100 florąnów ri pewną pani Cezara 
Platnerka 60 florenów.

90-go czerwią! 1583 r. nabyli 0 0 . Jężu ió i dum przytyka jący  .'p iiiw .e do 
kośoicla św. B arbąn  za 3.000 flo ren ów  i o k o ło ,te g o  ozasu w esz li w  .posiadanie 
tego  domu. za ła tw iw szy  w szystk ie form alności p raw ne 't y c z ą ®  «.ię kupna doitra.

Z -podziiwienia godnetn pośw ięcen iem  zujętti^^iflploiuriain S in i  ’wojejwodzina 
Barzyna. k tóra  ze ■swemi paiwnuni slużebnem i i in.nemi s a m a 'te ż  w z ię ła  udział


